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Wiadomości zagraniczne.
H  i s z p  a n i i a,

J o u r n a l  d e  1’ E m p i r e  umieścił  na­
stępujący a r t y k u ł : , , Odebra li śmy ki l ka n u ­
m er ów G a z e t y ,  w y ch o dz ą ce y  w P a l e r m i e  
po  W ło s k u ,  a to pod w p ł y w e m  Angielskim. 
Dziennik ten uwi adomił  nas nieco o rzetel- 

. mym stanie w y p a d k ó w  w Hiszpanii .  Podług  
n ie go ,  stracili Angl icy w  bitwie pod S a l a ­
m a n k ą  6000 ludz i ,  a Francuzi  i o q 0 0 ,* w  
zabi tych  i ieńcach;  lecz nie potwierdzi ła si 
wiadomos'ć,  iakoby  yo oo  Francuzów broń zło­
żyło .  O d t rą c i w s zy  więc  te 3000 l udzi ,  cała 
strata wrnyska Francuzkiego .wynios łaby  ty l ­
ko  7000, co się niemal zgadza z urzędowem 
doniesieniem Xcia  R a g  t rzy .  W y z n a j ą  da- 
ley  , iż Lord W e l l i n g t o n  sądząc ochotni­
k ó w  Hiszpańskich za niezdatnych do w a l ­
czenia wstępnym boiem,  posłał  ich na zaię.  
cie M a d r y t u ,  dokąd przez rostropność w 
ki lka dni dopiero weszli po wyyściu Króla  
J ó z e f a  w e  20000 ludzi ,  między którymi  
b y ł y  dwie br yga dy  Hiszpanów wiernych 
K ról ow i .  Lord  W e l l i n g t o n  mniemał,  iż 
w i e  dokładnie,  że Król  roz kaz a ł  Marsza łkowi  
S o u l t  ciągnąć dwiema ko lu m na m i ,  iedną 
przez Estremadurę ,  i T a l a w e r a ,  a  drugą 
przez A n d  o j a r  i T o l e d .  W  tern mniema­
niu poc iągnął  ku T o l e d o w i ,  i napróźno 
cz ek a ł  tam na wo y sk o  Francuzko-Andaluzyy-  
skie.  Przez ten b iedny  o b r o t ,  dał  woysku 
Królewskiemu i Marsz a łka  S u ch  e t a  czas do 
zebrania się na pograniczu Królestwa Wa- 
lencyyskiego ,  gdzie w krotce Marszałek S o u l t ,  
m ia ł  się po łączyć  z niemi,  a który nie poszedł  
gościńcem Toledańskinu  T o  ich połączenie 
się tak podobnym p o w r ó t  Fra ncuzów do 
M a d r y t u  uczyni ło,  że rokosz anie  c ie  po­

waży l i  się przenieść stolicy rządu swego do. 
tego miasta. Co wię ks za ,  zaleci ł  Lord W e l ­
l i n g t o n  w  odezwie Madryczanom , aby  
posłuszni byl i  Stanom ( C o r t e s )  K a d y x k i m ;  
upomnia ł  ich , aby  się zachowali  spokoynie 
i grzecznie z woyskiem Angielskiem,  a to w 
wyrazach daiących  po zn ać ,  że na nich nie 
polega. T o ż  sumo zaszło z A n d a lu z y y c z y -  
k a m i , bo ani Rejencya K a d y x k a ,  ani Stany  
nie śmiały przenieść się z w y s p y  L e o n  na 
stały ląd Hiszpański ,  chociaż iuz w  Andalu-  
zy i  nie było Francuzów. O wo  zgoła,  odnie-

ę s ione przez W e l l i n g t o n a  k o r z y ś c i  w  bitwie
pod S a l a m a n k ą ,  nie są stanowiącemu Nie 
umiał  ten Jenerał  korzystać  z ch wi lo wy ch  
względów fortuny.

F r a n e y a .

W s z y s c y  prawie zagraniczni  P o s ło w i e  
ba wiący  dotychczas w P a r y ż u ,  wyie chu l io d  
nieiakiego czasu w celu zbliżenia się do głó- 
wne y  kwatery Cesarza Francuzów.

J o u r n a l  d e  P E m p i r e  z dnia 9. L i ­
stopada donosi t iż wiadomośc i  nadchodzące 
z Departamentów w y r a z a i ą  mocne nieukon- 
tentowanie,  iakiego doznawano wszędzie z 
pr zy cz yn y  szalonego p lanu,  k t ór y  dwóch 
czyli trzech nędzników dla zaburzenia  pu- 
b l iczney spokoyności  u ło ż yć  po waży l i  się. 
T o  samo czucie od z yw ał o  się we  wszystk ich 
wielkich miastach,  co i w  Paryżu,  i nie zdu- 
miano się by na y m n ie y ,  iż w  iednym pr aw ie  
czasie dowiedziano  się o zapamiętałem p o ­
kuszeniu się zu ch w alc ó w,  i o sprawiedl iwem 
ukaraniu ich zbrodni*

Na  górze ka lw a r y y s k i e y  ( teraz M o n t  
V~alerien z w a n e y )  2 mile na zac hó d od P a ­
r y ż a  l e ż ą c e y ,  zatrudniona iest w czasie te- 
raź nieyszym znaczna l i czba  robotników w y -
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' stawięfiiem okazałego gmachu dobroczrnno-  
> śti ,  i wspaniałornyślności ,  k tór y  Cesarz dla 

sierót cz ło n k ó w  legii l ionorowey przeznaczy ł .  
. Pcjłożenie grnacliu iest 'edno z nay  wyborniey-  
‘ Ś2ych, iakie ty l k o  znaleźć można.

[ Z w i ą z e k  R e ń s k i .

Gazeta L i . p s k a  donosi pod d. 24- L i ­
stopada  co następnie:  , p r z e s z ł o  10000 Ba- 
w a r c z y k ó w  ciągnie dla wzmocnienia  korpusu 
Jen. W r e d e , ‘ zos tającego p ł z y  W .  w oy sku  
pod w o d zą  M arsza łka  Hrabiego G o u v i o n  
S.  C y r .  Ki lk a  ich kolun.n przechodziło iuż 
przez S a x o n i i ą .  S p o d z i e w a m y  się także 
v  krotce przechodu w ó y s k  Wutembergskicb  , 
dla  których  zbierąią tu iuż 1200 kon’ z Kró- 
lewsko-Sask:  w o y s k a .  O pr ó cz  zuoełnie kom­
pletnego z początku  zaraz kont.yngensu nasze­
go 20000 l udz i ,  i putku piechoty Xi.ęcia M a -  
x y m i l i i a n a  stoiącego z bateryą  artyleryi  
pieszej '  w  G r e i f s  w a 1 d i W o l g a s t  pod 
d o w ó d z t w e m  Marsza lka  Xięcia  C a s t i g H o -  
n e ,  wy s lp no  ieszcze potem do W -  w o y sk a  
d wa  pułki  piechoty,  pułk  i a z d y  i 4 00 arty- 
lerzystów.  Rząd ł o ż y  ciągle usilne starania, 
aże by  w sz y stk ie  Królewsko  - Saskie w o y s k a  
będące w  p o l u , b y ł y  kompletne , i w  tym  
celu wybr ano  iuż tego roku w kraiu ki lka  
tys ięcy  r e k r u t ó w ,  k ł ó r z y  w  twierdzy  T o r -  
g a u  ćw ic z e n i ,  i na t ym cz as o we  batal i iony 
są podz ieleni ,  a ż e b y  stanąć mogl i  w  szere­
gach walczą cy ch  za  w s pó ln ą  sprawę braci  
swoich.  O k s z u i ą  oni n a y w ię ks ze  pr zyw ią -  
zan e do Króla  i o y c z y z n y . '  I i i lka transpor­
tów koni  z Multan i pó łnocnych Niemiec z a ­
pewnia ją  zupełną  remontę iaz dy  S a s k i e y ,  
dla k tórev  brakaiace konie  od czasu do czasu 
po sy ł ano .“

X i e s t w o  W a r s z a w s k i e .

Z  W arszawy dnia 24. Listopada. —  K o ­
lumn y nasze ruchome nad B u g i e m  ciągle 
się ucieraią z n iepizyiacieiem.  Podług  rap- 
po rtó w w i e m y ,  iż nieprzyjaciel  a t a k o w a ł  
dnia 17,. b. m. kolumnę Majora R z o d k i e -  
w i c z a  pod Ł o s i c a m i ,  chcąc go wy przeć  
z  tey pozycyi .

M ajor  R z o d k  e w i c z , chociaż widzia ł  
4 razy  licznieyszego nieprzyjaciela,  i ednakze 
s ta wi ł  mu się,  i odp ar łsz y  go ki ikokrotnie 
u t i ż y m y w a ł  się w  s w e y  p o zy cy i .  •—  Zabrano 
1 i eprzy iac ie łowi  11 i e ńców,  zabi to  1 Majora,

1 Porucznika,  k i l k a n a s t u ' K o z a k ó w ,  a k i lka­
dziesiąt r jniono.  Z naszey  strony stracil iśmy 
1 officera i 20 ludzi.

Przednia straż ko lumny Pułk ow nik a  
w ; c r z t > i c k i e g o  dnia ig. rano o godzinie 
2 g i i y  po pó łno cy  podeszła  pułk K o z a k ó w  
z 500 g łó w w  M i ę d z y r z e c z u ,  i niezwa- 
żaiąc na l iczbę nieprzyiacielską  atakowmła 
g o ,  k tóry  z początku  się b r o n i ł ,  pó źn ie y  
ustępuiąc rnęstwu garstki  naszych  żo łn ie rzy ,  
poszedł  w roz syp kę  , s t rac iwszy  w  zabi tyc h  
2ch off icerów, 26 żołn ierzy  i 35 w z ię ty ch  w  
ni ewolą .  P u ł k o w n ik  W  i e r z b i c k i i M a j o r  
R z o d k i e w i c z  szczególne oddaią  z a l e t y  
przezorności  off i cerów i męstwu żołnierzy 
nas zyc h.  — • Jeńcy przyprowadzeni  do W a r ­
s z a w y  maią  kompletny  s w ó y  ub iór ,  k t ór y  
im żołnierze nasi zupełnie zostawi li .

W  tyc h  dniach d wa  bata l i iony  Fran cuzkic  
w y r u s z y ł y  ztąd na dalsze przeznaczenie.

Dnia  21. b. m. p r z y b y ł o  tu kilka tysię­
c y  w o y s k a  Bawarskiego  , i a z d y  i piechoty.  
Sp o d z i e w a m y  się ich więc óy  W sz yst k i e  po  
krótkim w y p o c z y n k u ,  c iągną d a l ć y  do  w i e l ­
kiego wo y sk a .

T e a t r  W o j n y .

XX V. Bulletyn wielkiego w oyska,

W 1- kolskoie dnia 20, Października. —» 
W sz yst k ic h  chorych,  dotąd ws zpi ta lach  M o ­
s k w y  będących,  w y w i e z i o n o  w  dniach 13, 
16, 17 i t8- na  M o z a y s k  i S m o l e ń s k ,  
P roc h y ,  zd o by te  a m m u n i e y e ,  i wiele osobl i­
wości  i trofeów z a p a k o w a n e  o de s z ł y  dnia 
15. W o y s k o  odebra ło  r ozk az  opatrzenia się 
w  suchary na dn i  20, i a b y  b y ł o  w g o t o w o ­
ści do drogi.  Cesarz opuści ł  dnia 19. M o ­
s k w ę .  T e g o ż  samegc dnia g łó w n a  kw a t er a  
b y ł a  w  D e s n y .  —  Uzbroiono  i umocniono 
K r e m  l i n ;  ale oraz  podłożono  p r oc h y  dla 
wy sa d zen ia  go na po wi et rze .  —  Sa d za  nie- 
którzy ,  iż Cesarz udać się chce ku T u l i  i 
K a ł u d z e  dla przez imowania  w  tych  okoli-  
ca ch,  a zostawi  w K r e m l i  n i e  osadę ,  a ż e ­
b y  w s w o i e y  m o c y  za trz ym a ł  M o s k w ę .   .
Dr u dz y  rozumieią,  i e  Cesarz zb urz y  K r e m ­
l i  n, i sloiące ieszcze g ma chy  publiczne k a i e  
z a p a l ić ,  a zb l i ży  się n i  100 mi l  do P o l s k i ,  
a b y  w t y m  kraiu przyiacielskitn za ią ł  zimoi  
we  leże ,  pokrzepi ł  się z t rud ów  W oi en nr ch ,  
i ściągo/1’,1 do siebie ł a t w i e y  zapa sy ,  w  m a g a ­
zy n ac h  d a ć s k i c l i ,  Ko wi eńs ki ch ,  Wi leńskich



Mińskich b ęd ą ce .—  Inni nważoią  nareszcie 
ze  M o s k w a  Jeży o 180 mil ( Francuzkich)  
z f e y  drogi od P e t e r s b u r g a ,  W i t e b s k  zaś 
0 *30 t y l ko ;  że z M o s k w y  do K i j o w a  iest 
218 mi l ,  a ze S m o l e ń s k a  t yl ko 112. 
Z ką d  wnoszą  s o b i e ,  ze Mo s k w a - n i e  iest 
wc a l e  posadą woienną;  z po li tycznych także  
w z g l ę d ó w  Die ie$t ta stolica w a ż n ą ,  ponie­
w a ż  spalona,  i na 100 Jat zburzoną została.  
—  Nieprzyjaciel  nadstawia mnóstwo K o za ­
k ó w ,  kt ór zy  się ieździe naszćy  naprzykrzaią.  
H or da  tyc h  K o z a k ó w  napadła przednią straż 
i a z d y  naszey pod Winko  węrn. Iuż byl i  K o ­
z a c y  w  oboz ie ,  nim nasi k o n i  dopadli .  Za- 
c h w c y l i  oni Jenerałowi Sebastiani tabor 100 
w o z ó w , i tyleż prawie zagarnęli  ieńców. 
K r ó l  Neapol itański  stanął  zaraz  na czele ki- 
j y s s y e r ó w  i k a r a b i n i i e r o w w p a d ł  na k o lu ­
mnę 4ch bata l i ion ów lekkiey  piechoty, którą  
w y s ł a ł  by ł  nieprzyjaciel  dla wspierania K o ­
z a k ó w ,  złamał  ią,  i z rąbał  w  sztuki.  Jenerał  
Ueri  Adjutant Królewski  po legł  w tey chwa- 
lebnóy  dla karabiniierow rosprawie.  —  Vice- 
K r ó l  p r z y b y ł  do Fominskoe.  C a łe  w o ys ko  
Ciągnie, —  Marszałek Xiążę Trey iso (Mor-  
t.ie‘r )  pozostał  w  Moskwie z osadą.  —  Pora  
czasu iest bardzo piękna,  ciepleysza n a w e t , 
niż w e  Fr a n cy i  w Październiku.  Ale pier­
ws zy ch  dni Listopada za czy n a  bydź  zimno,, 
Okazuie  się że wszystkiego,  iż musimy udać 
s ię  na  leże zimowe.  Potrzebuie tego szcze- 
gólniey iazda  nasza. Piechota w y p o c z ę ł a  
sobie  w M o s k w i e ,  i w  bardzo dobry m iest 
stanie.

J o u r n a l  d e  1’ E m p i r e  zawiera  nad 
t y m  bulletynem następujące uwagi  : „  Z l i­
s t ó w  pr yw at n yc h  nadesz łych  z M o s k w y ,  wi e­
dziel iśmy iuż k i l k a  dni o zapowi ed z iany ch  
w  25tym bulletynie poruszeniach wielkiego 
w o y s k a .  Sz yb ki e  ciągnienie w o y s k a  do M o ­
s k w y  i świetne zw yc ię s tw o nad rzeką tegoż 
nazwiska ,  powinnyby  b y ł y  "wygodne zimowe 
leże zw ycięzcom zapewnić,  gdy by  wściekłość 
i rozpacz nie poda ły  b y ł y  barbarzyńskiemu 
nieprzyjacie lowi  tego okropnego po sta now ie ­
nia,  a b y  iedno z g ł ó w n y c h  miast  Państwa  
swoiego ,  własną  zburzy ł  ręką. M o s k w a  o- 
brócona  w perzynę nie by*a niczem innem, 
iak t y lk o  mieyscem czat  w o y s k a  Francuz- 
k i e g o ,  którego okadzenie podrządnem bydź 
musiało  powszechnemu planowi  woienney 
w y p r a w y .  Wreśęie teraz,  ku k o ń c o w i  Parź- 
dziernikn,  iak iż może by dź  g ł ó w n y ,  ba  n a ­
wet  Jedyny zamiar  światłego  W o d z a ,  , znay-

dującego się na czele ogromnego wo y sk a  w  
samym środku R o s s y  i ,  jeżeli nie ten,  a by  
upatrzyć leże z i m o we ,  nim zła pora roku za­
skoczy ? W p ie rw sz yc h  dniach Listopada na­
stąpić może zima w R o s s y i  każdey chwili.  Cz ę­
ste deszcze i śniegi czynią droginieprzebytemi 
aż do zayscia wielkich mrozów;  wilgotne z i ­
mno, którego daleko więcey  iak suchego o- 
b aw ia ć  się potrzeba,  zagraża zdrowiu żo łnie­
rzy.  Rcstropność nakazuie więc,- a je b y  w o y ­
sko przed nastąpieniem tego czasu spokoyr/e, 
wygodne,  i obszerne leże z imowe zaięło.  Nic 
dosyć iest zostać s p c k o y n y m ;  tak znakomita  
massa ludzi i koni musi się na rozległey mie­
ścić ziemi,  gdzie swoie ulrzymanie znaleźć 
może;  musi mieć przytułek i l egowisko;  zi­
mowe leże muszą nakoniec by dź  za gon ion e  
łańcuchem cz at ,  k tóreby  każdemu podiazdo- 
Wi uie dop u s zc z a ł y  wdzierać się do nich , i 
przeszkadzać spoczynkowi  wo ysk a .  P lany  
w o ysk ow e i topograficzne posady,  nie mogą  
zaw s ze  stanowić wyboru  leż z im owy ch idzie 
tu często iedynie o dostatek--żywności ,  i o 
ł a twość  przysabiania sobie nowych ś r o dk ó w .  
Podobne względy spowod ow ały  Cesarza w  
woienney  w y p r a w i e  r, tSoógo do opuszczenia 
P r u s s  w s c h o d n i c h ,  a zaprowadzenia  
zw ycięzk jch  w ó y s k  swoich,  na urodzayne 
brzegi W i s ł y ,  gćlzie zimę w  dostatkach prze­
p ęd za ły ,  postawą swoia oblężenie G d a ń s k a  
zasłaniały,  a ztamtąd za powrotem lata n a ­
przód posunęły się, a by  pod F r y d l a  n d e m 
i w T y i z y  d yk to wa ć  pr aw a pokoiu ! Plan 
teraźnieyszey w y p r a w y  iest podług nader 
wielkiey rachuby u łożony,  niż że by śm y so­
bie pozwalać  mieli iaką opiniię o w yb or ze  
Jeż z i m o w y c h ,  które woysko '  zaymie.  C z y  
ono K a ł u g ę  i żyzne iey okolice osadz i?  
Czy K i j o w u  i wo ysku  T o r m a s o w a  z t y ­
l u  zagrażać,  czy  też oblężenie R y g i  za s ła ­
niać będzie? Lub  zostań.et  w  W i t e b s k u  i 
S m o l e ń s  ku,  w tym to punkcie śro dk o wy m ,  
zkąd za  powrotem przy iaźney  pory  roku , 
wszędzie,  gdzie ie ty iko  zw yc ię s tw o p o w o ła ,  
póyśdź będzie mogło  ? Jakiekolwiek b ą dź  
s tanowisko obierze sobie woysko  na leże zi­
mowe,  możemy by dź  przekonani,  iż n ie zw y­
ciężone legi iony nasze tak w spoczynku,  jako  
też w c z y n n o ś c i ,  n a k a z y w a ć  będą poszano­
wanie hordom nieprzyjac ielskim;  d z i ę k u j m y  
o w e y  mądrey przezorności,  która równie lot 
zw y c ię s t w u  nadawać,  l a k t a m ,  gdzie rostro- 
pność nakazuie,  za t rzymać  się umie. M y ś l ­
m y  z radośc-ą o ie m ,  iż nasi przy iac iele,
A 2
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bracia i s y n o w i e ,  k !órzy pod chorągwiami  
o y c z y z n y  są zgromadzeni  , przeż ki lka cltwil 
w y p o c z y w a ć  będą.  G d y b y  nawet  ten spo­
czyn ek  n o w e r . : boiami okupić  mus>atio , - do­
brze tu z w a ż y ć  na leży ,  iż owoc  1 ycii  bo iów ,  
j ak k o l w i e k  bądź  one będą świetnemi,  nie i n ­
ny b y d ź  może  i po wi ni en ,  iak rozpędzenie 
ko lumn nieprzyiacielskich , które wspierać 
może będą też same k o z a k ó w  b a n d y ,  które 
n iepokoiły posady  nasze nad N a r ą. W s z y ­
stkie poruszenia,  i aki e woy sko  uc zyni ć  mo­
że, nie mogą mieć żadnego zamiaru,  iak tyl ko 
wpatrzenie leż z i m o w y c h ,  któreby podos 
Statkiem w potrzeby opalrzonemi i ile mo­
żności  spokoynemi  b y ł y .  T e  poruszenia wy*  
niagaią koniecznie wielkiey  linii d z i a ł a n i a ; a 
g d y  M o s k w a  le ży  na samym końcu tey 
posady ,  którą w o y s k o  zaymuic ,  przeto g ł ó ­
w n a  k w a t e r a ,  iak o  ś r o d k o w y  punkt wsze l ­
kich poruszeń w o y sk o w y cb  , na dal sią tam 
zostać nie mogła.  G d y  m ó w i ą ,  że Cesarz o- 
puścii  M o s k w ę ,  tedy  to nie co innego zna­
c z y ,  iak że ten Oyc iec  żo ł n ierzy  wszędzie 
się udaie,  gdz ie  w ielkie działania pr zy to m no ­
ści i ego w y m a g a ią .  O k o  iego roz ka z y wa ło  
zwycię.s iwu,  oko iego cz uw ać  także będzie 
nad  bezpieczeństwem z w yc ię żk i eg o  woyska .

W y c h o d z ą c e  w M o n a c h i i  u in  G a ze ty  
zawieraią  pod d. 17. L is topada  następuiący 
rappoft  o roz mai t ych  zdarzeniach woiennych,  
z a s z ł yc h  od dnia i 4go do 3ogo Paźdz iernika  
nad D ź w i n ą i w U s z a c z u ,  których ucze­
stnikiem b y ł  korpus w o y s k a  Bawarskiego  : 

Po oslatniey na dniu l g t y m  Sierpnia 
pod P o ł o c k i e m  zwiedz ioney  po ty c z c e ,  w 
Ltćrey Jener. R oss yys ki  Hrabia W i l t g e n -  
s t e i n ,  przez korpusy  w o y s k a  2gi i 6ty, po­
łączone  pod dow ódz tw em  Mar sz a łka  F ra n­
cuz kiego Hrabiego St. C y r  p o b i t y m ,  i do 
cofnienia się nad D r y  s s ę przymuszonym 
z o s t a ł , nie zasz ło  n.c znaczącego w tćy 
okol icy  nad brzegami  D i  w i n y ,  t y lk o  to ,̂ 
że d. 22. b. m. przedsięwzięto wielkie r o z ­
poznawanie  ku B i ł o r o w i .  O b a  wo ysk a  
uw a ża i ą c  się nawzaie in o k o p y w a ł y  sie w 
posadach  sw o i ch ,  i starały się wzmocnić ile 
możności.  —  Rossyyski  Jenerał - Porucznik 
S t e n g e l  c iągnął  bardzo spiesznie dla dości- 
gnienia Jenrr. Hrabiego W  i 11 g e n s t e i n a  ; 
korpus J e n . b t e n g l a  bodący pod Jenerałami* 
Majora  mi R o c h m o n o w e m i V  o i g.t e tri , 
sk ładał  się z ć t ćy  i 2 i sz e y  d y w i z j i ,  miano--

wicie 7. p u ł k ó w  piechoty P iotrowskiego ,  Lil- 
l ewskiego .  Ne ws k i e g o ,  A z o w s k i e g o ,  N iz aw -  
skićf to,  Podohikicgo , Mol i i lewskiego , Per- 
nowskiógo , gciego i 3 i g o  pułku s tr ze lc ó w *  
raiern że 12000 lu d z i ,  tudzież  z p u ł kó w  ia- 
z d y  dragonów Li te ws ki ch  i k o z a k ó w  Urąłj  
skich, mających 1250 koni  i 52 d z i a ł ,  z k t ó ­
rych 6 b y ł o  ciężkiego kalibru.  Połączenie  
się to przysz ło  w samćy  istocie do skutku 
p ierwszych dni Paźdz iernika,  a  uczucie prze- 
magaiącey si ły  pr zyw io dło  tyc h  rossyyskich  
Jenera łów do tego ,  iż korpus -°gi.i 6 t y  sto- 
iąćy około P o ł o c k a ,  że wszech  stron o p a ­
sać postanowi l i .  Dnia i4go Paźdz iernika , 
uderzył  Jeuerał  W  i 11 g e n s t e i n na p r a w e  
skrzydło  2giego korpusu w o y s k a  pod S i r  o- 
t y  n em  i posunął  się aż  do B o r o w y ,  g d y  
tymczasem Jen. S t e n g e l  przeprawi ł  się pod  
D r u j ą  z korpusem s w o m  za  D ź w i n ę  i 
uderzył  d. 15. w  wi eczór  z przednią • st rażą 
na  oddzia ł  B a w a rs ki  stoiący  pod r oz ka z a m i  
Jen. Barona  S t,r b h 1 w D z i ś n i e i na OKoło 
tegoż miasta.  Jenerał ten cz y n i ł  i ednakże 
tak  skuteczne o b r o t y ,  iż za pomocą  p o ł o w y  
hateryi G o t t h a r d a ,  pomimo że na niego 
z  boku i z ty łu uderzono,  n ieprzyiacielską  
przednią straż z niewielką  stratą do ustępu 
przymusił .  Ponieważ  zaś Jener. Ba ron ow i  
S t r o h l  zaleconem b y ł o ,  a ż e b y  w pr zyp adk u 
zagraża iącey  mu znakumicic  przemożney  si ły ,  
cofnął  się do B a  no  n i  i na obronie U s 1 a- 
c z y  po pr zes ta ł ,  przeto uskutecznił  to dnia 
j_5go na ló ty  w  nocy.  Dn ia  iógo p r z y b y ł  
także do B a n  o n i  Ces. Francuzki  Jen. Barory 
C o r b i  n e a u  z lekką > iaz dą  s w o i ą ,  i iako 
starszy Jen. obiął  dow ódz tw o.  Tegoż  samego 
dnia odparł  niupr-yiaciel  z wie lką  przemocą 
czaty  korpusu 2go, aż do o k o p ó w  za łoż ony ch  
między K e m c z e l e w ą  i P o ł o c k i e m .  —— 
Pon ie wa ż  Jen. iazd y  Hrabia W r e  d e  w z i ą ł  
na siebie dniem przody-obronę szańcu przed- 
mostowego,  założonego o milę po wy że y  P  c». 
ł o c k a  przy  zamku S t r u d n i  a ,  przeto k o r ­
pus Ba warski  będący  na g i ó w n ć y  posadzie 
w P o  l o c k  u ,  mógł" ty lko  reduty ftr.  I. i I I . ,  
na kt óry ch  baterye H o f f s t e t t e n a  i W a ­
g n e r a ,  tudzież baterye R o i s a  i W e i f s -  
h a u p t a  t y lk o  w p ó ł o w i e  umieszczone b y ł y .  
d y w i z y ą  pierwszą,  i drugą osadzić.  Nieprzy-  
iackćT ponowi ł  a tak  z żyw oś c ią  dnia nastę­
pnego na ws zy stk ic h  punktach,  lecz za każ­
d ym razem z u . e l k ą  stratą został  odparty.  
Około g odz in y  4-tćy w wieczór przypuści ło  
ki lka kolumn szturm do miasta  i do redut



^ r- r. i n .  Gd y  iedna z nich w  lewo od u g o  Francuzkiego lekkiego pułku pieszego,  
batery i  r u s z y ł a ,  i do n a y s ł a b sz ey  części i 7 my pułk Francuzki  k i ryssyerów pod Jene. 
ttiiasta cisnęła s ię ,  Jen. iazdy Hrab. W r e d e -  rałein bry ga dy  Baronem L ’ H e r e t i e r ;  prze- 
zna ydu iący  się w  reducie Nr. II . ,  roz kaza ł  znaczono oraz do lego lekka brygadę iazdy  
Wyprowadzić  z ł o ż y s k  dzia ła  i za toczyć ie Jener. Barona C o r b i n e a u / t o  iest V m y  i 
na iednę spadzi,stosć tak  korzystnie,  iż pod- eosty pułk st rzelców i s m y  pułk u ła n ów ;  
czas, '  g d y  ar ty lcrya  Nr. I. baterye  nieprzy- iako te,ż brygadę Jen, Majora S t r o i l i ,  która 
i anielskie,  wspierające szturmujące m a s sy ,  z  powodu wielu po tyczek  bardzo by ła  osła 
do mi lczenia przymusi ła ,  wy mierzony  na b i o n a ,  a z Bawarskiego 5ga  i , , g 0 p ujfju 
ściśnione nieprzyjacielskie ko lum ny ogień l iniiowego i 5ciu batal i ionów lekkiey piecho- 
basz ka rt a cz o w y ,  o k r y w a ł  poboiowisko tru- ty  składała się; nakoniec należały do tego 
parni i ranionemi. W ś r ó d  t rwaiącego z obu lekkie baterye G o t t h a r d a  j G r a v e n r t u .  
stron aż do godziny 6't.ey wieczorney  tęgiego t h a,  oraz i zto funtowa baterya W  e i f  s- 
Ognia , ustąpił  nakoniec nieprzyiaciel ,  po na- h a u p t a ,  wraz z p ó ł o w ą  lekkiey Francuzkiey 
daremnym rozwinięciu tak bardo przetnaga- bateryi .
iącóy  s i ł y ,  i cofnął  się w  nieporządku i Gdy  wy pa de k  zamierzonego a ta k u ,  w
Z  wielką stratą. Te go  dnia zosta ł  Marszałek swoich szczęśl iwych lub mniey szczęśl iwych 
H rab ia  St. C y r  lekko ranionym.  —  Dn ia  skutkach przewidz ianym bydź  nie móg ł ,  za- 
J9go zrana sp ro wa dz i ł  nieprzyiaciel  więcey  tem Marszałek Hrabia St, C y r  postanowi ł  

deszcze dział  i niepokoił  przez c a ły  dzień opuścić w  nocy okopy  P o t o c k a ,  miasto i 
Załogę P o ł o c k a ,  uderzywszy  wśród tego w ogólności cały  prawy brzeg D ź w i n y ;  co 
czasu "pod B o  n o n  i ą na Jen. Barona C o r -  też z n aywiększym porządkiem przez upro- 
b i n e a u ,  a wieczorem na szaniec przedmo* wadzenie wszystkich dz ia ł  i b a ga ż ów  usku- 
Stowy pod S t r u  d n i a .  Został  óu tamże tecznionem zosta ło,  gdy  tymczasem Wszy- 
■Przez Jen. Majora  de* L a m o t t e  dzielnie stkie a taki ,  które nieprzyiaciel  podczas u- 
°dpartym,  lecz pod B o n o n i ą  udało mu się, stepu z miasta pr zypu szcza ł ,  odparte zo- 

po m im o  n a y ż y w s z e g o  o d p o r u ,  przeprawić stały.  —  Jenerał Hrabia W r e d e  podzieli ł  
z  przemagaiącą  si łą przez U s z a c z ę ;  iakoż przeznaczony do ataku korpus na 3 kolumny. 
tv sam ćy  rzeczy około godziny  4tey przyszedł  Kolumnę lewego skrzydła składającą się z 
do w y cb o d u  zn ayd ujących  się za przedmie- i24go Francuzkiego l iniiowego pułku piesze- 
Stiem w ą w o z ó w .  Teraz by ła  bliska chwi la , g o ,  2go pułku Szwaycarskiego,  oddziału u ,
V  któróy* ón miasto ;P o ł o c k  ż tyłu mógł  lekkiego .pułku, 3 s zwadronów s trzelców,  i 
Opasać. —  Marsza łek  Hrabia St. C y r  posłał  p o ło w y  Francuzkiey lekkiey bateryi ,  powie- 
Łatychmiast  z zgo korpusu oddziały *a  D ź w i- rzy ł  Francuzkiemu Jenerałowi Baronowi  A -  
11 ? ,  i zleci ł  Jener. iazdy Hrabiemu W r e d e  me y .  Kolumna ta miała rozkaz posunąć się 
d o w ó d z t w o  nad wo ysk ie m ,  uszykowanym na na przód przez R u d n i ę ,  przeprawie się tam- 
l e w y m  brzegu tey rzeki.  Jenerał  ten po- ze przez U s z a c z ę  i uderzyć na le w y m  brze- 
i p i e s z y ł  na mieysce nowego przeznaczenia gu zp rawego  boku^ na nieprzyjaciela,  g d y b y  
Swoiego , i roz ka z a ł  iednemu batal i ionowi tenże pod B o n o n i ą  okaza ł  chęć do potjłcz- 
Jygo Francuzkiego pieszego pułku l innowego ki ;  kolumna pratyego skrzydła^ pod /Jenera- 
uderzyć  bagnetem na  posterunki nieprzyia- łein Baronem S t r ó h I, składała się z s ł a b e y
c ielsk ie ,  stoiące «a samym końcu łasu; ba- ieg° bl7 g a d y ,  z p o ł o w y  lekkićy  bateryi  Got-
taliion ten dopełnił  tego rozkazu z męstwem tharda 1 z^otu ludzi  lekkiey ko nn ic y ;  środ- 
i  d obrym s k u t k i e m , ponieważ  mógł  stanąć kowa kolumna pod osobistem dowództwem, 
ttad bagniskiem wlewie,  g d y  nieprzyjaciel  na Jenerała Hrabiego Wrede  składała się z  i o go 
pó ł  godziny  drogi w w ą w o ?  został  wpędzony,  i 37S°  ̂rancuzkiego pieszego pułku l ini iowe- 
Boni ew aż  dla bezpieczeństwa całości bardzo go p o i  1‘ rancuzkim Jenerałem br ygady  Grund.  
w iele na tein za leża ło ,  aże by  nieprzyjaciela ler , z l e k k i e y  brygady i azd y  Jenerała C o r .  
za U s z a c z ę  o de p rz eć ,  przeto postanowi ł  b i n e a u ,  i r y g a d y  Kiryssyerow Jen. L ’ He- 
Marsza łek Hrabia St. C y r ,  a by  na niego retjer, p o ło w y  lekkiey bateryi  G o t t h a r d a ,
Jen. Hrabia W r e d e  dnia następującego ude- ca łey  bateryi  G r a v e 11 r e u t h a  i bateryi
fzyt .  U la  dopięcia tego zamiaru dano rriu 1 a to fuutowych dział  W e i s s h a u p t a. .Na*
pułk i  ęty ,  3 7 my i i«4ty f r a n c u z k ie y  liniio- kazano  wyraźnie,  aby przy wdzieraniu się 
w e y  piechoty,  agi pułk  Sz waycarsk i ,  oddział  do wą w o zu  zaniechać wszelkiego strzelani*



i t y l k o  bagnetem uderzać,  — ■ W ła ś ni e  ta 
śro dk o w a  kolumna zamyślała  się ł ą c z y ć  z 
ięjtym pułkiem Fran ęu zkić y  l in i iowey  pie­
choty ,  k l o r y  dniem w pr z ód y  O godzinie 4tey  
zrana nadciągnął ,  gdy  nieprzyjaciel  sam atak 
ro z p o c z ą ł .  Jenerał  Hrabia W r e d e kazał  
nary-cjitniast zabębaić  do szturmu i opano­
w a ł  prędzey iak we  d wó c h  godzinach ten 
w ą w ó z ,  k tóry  2 1/2 godz iny  drogi iest 
d ł u g i ,  przyczem p o y m a n o  z przednie j  s t ra­
ż y  nieprzyiacielskiey 2 P u ł k o w n i k ó w ,  1 M a j o ­
ra,  25 Off icerów i około  2000 ludzi .  Resztę 
w y r u g o w a n o  z w ąw ozu .  Jenerał  G r u n d J e r  
o k a z a ł  z  pułkiem lp ty m  i 3 / m y m  Francuz- 
k i e y  l in i io w e y  piechoty n a j w i ę k s z e  w a l e ­
czności  d ow ody .  K i lk a  c u g ó w  7gc i 2ogo 
pułku strzelców konn ych  p ł ata ło  nieprzyia 
c i ó ł  z chwalebną  o d w a g ą  pa łaszami  na wy- 
chodzie  z w ą w o z u .  Za ltmwieśmy ty le  u z y ­
skal i  mieysca ,  iz i edua lekką bateryę przy 
w i e ź ć  i strzelać z niey "było rnoźna, gdy  nie­
przy jaciel  co fnął  s i ę , i bardzo korzystne na 
l e w y m  brzegu U s z a c z y  za ią ł  s tano wis ko,  
za  k tórem s i ły  sw oie  r o z w i n ą ł  i i2todziało-  
\vą po sta wi ł  bateryę.  Lec?z g dy  z wysokości  
k a p l ic y  pod B o n o i  i ą ,  baterye  G o t l h a r -  
d a ,  G r a v e  n r e u t h a  i W e i s s h a u p t a  na 

ż y w y  ogień nieprzyjacielski  przez pół  godz i ­
n y  bardzo  skutecznie o d p o w i a d a ł y ,  co fną ł  
się nieprzyjaciel  d a l ć y  z nay większym p o ­
śpiechem i nieporządkleni,  z o s ta w i w s z y  k  1- 
kanaśc ie w o z ó w  am m u ni cy y ny ch .  G d y b y  ie- 
w a  s k r z y d ł o w a  kolutnna pod Jenerałem E : • 
ronem A m e y  w  sam dobry  ,czas p r z y b y d i ,  
i po pr ze y ś c i u s w o i e m z a  U s z a c z  ę s t o s o w ' i e  
d o  rozkazu na le w y m  boku nieprzyjaciela 
działać  b y ł a  m o g ł a ,  t e d y b y  rosprawa ta z 
zupełną  iego zak o ńc z y ła  się b y ł a  klęską.  
L e c z  g d y  ta ko lumna doznała w  przy by c iu  
p r z e s z k o d y ,  przeto Jenerał  Hrabia  W r e  d e  
musia ł  się tem k o nt en to w a ć ,  iż ieździe w 
b ród, a  części piechoty na bulkach przepra­
w i ć  się r ozk aza ł ,  ki;óre śc iga ły  nieprzjdacies 
ła  aż  do B e r d e l o w i c ,  i  tamże s tano wis ka  
zaTęły. —  Jenerał Major  Earo n S t r ó h l ,  
k t ór y  iniał  rozkaz pociągnąć z p r a w ą  s k r z y ­
d ło w ą  kolumną w  górę a ż  do samego uyścia 
U sza cz y  w D ż w i n ę  i uderzać na w sz y sta o ,  
co tylko spotka n ieprzyjacielskiego,  przypro­
w a d z i ł  wieczorem 4. Of f icerów i 480 poy- 
m a n y c h  żo łnierzy.  Je ne ra ł . Hrabia  W r e  d e  
postanowi ł  b y ł  zgromadzić  3 sw oie  ko lum ny,  
i naza iutrz ,  ta iest d, 2 jg o  P a / d z i e r n i k a , 
ścigać nieprzy jac ie la  a ż  do b z ' s n y }  lecz

odebra ł  r o z k a z  od Hrabiego St.  C y r ,  a by  
ściągnął  do siebie Bawarskie  d y w i z y e  i za ią ł  
dnia 2 ig0 s tanowisko pod R u d n i ą ,  a w s z y ­
stkie Francuzkie  w o y s k a ,  w y j ą w s z y  iazdę , 
do M a ł e g o  P o ł o c k a  z t e y  p r zy cz y n y  o- 
desłał ,  iż uicprzyiaciel  zam yśl a  s ta wi a ć  most 
d la  przeyścia n a l e w y  brzeg D ż w i n y .  D n i a  
2 i ,  c godzinie 2gićy po  południu uskuteczni ł  
nieprzyiaciel  w rz ec z y  sa m e y  ten p r ze c h ód ,  
poczem Jenerał  Hrabia  W r e d e  zn o w u  prze­
p r aw i ł  się przez U s z a c t e ę  i pociągnął  do A-  
r e k ó w k i ,  gdzie dnia 24go o świcie  stanął .  
Ku wiec zor ow i  u d e r z y ł  nieprzyiaciel  na  łań* 
cuch c z a t ,  lecz go o d p a r ła  br yga da  Jenerała 
C o r b i n e a u .  Dn ia  23go s taną ł  ón pod B a ­
b i n  i c z a r n i ,  gdzie p o dł u g  r o z k a z ó w  t y l ko  
przednia straż dnia 24go pozostała sie , kor­
pus w o y s k a  zaś u s z y k o w a ł  się pod G o b l i ­
c z a m i .  Okol .cznośc i  n :e d o z w a l a ł y  m i e ; 
d a ley  względu na zasłonienie z a k ł a d ó w ,  k t ć -  
r,e się na  gościńcu P l i s s y  z n a y d o w a ł y .  —  
G d y  zaprzęg bateryi  W e i s s h a u p t a ,  z ł o ­
ż o n e j  z dz i a ł  i2 funtowycl i ,  w  tak z ł y m  znay-  
d o w a ł  się stanie,  iż ta  ba te rya  z a  porosze­
niem korpusu iśdź w i ę c e y  nie mog ła ,  przeto 
posłano  ią do miasta C s i a c z y  wr az  z  w o ­
zami  bagaż ow emi  g ł ó w n e y  k w a t ć r y ,  tudzież  
z powo zem  k ass y ,  na kt ór y m  u-pakowaao 
także 22 ch o rą g w i ,  które dla po trz ebney  o- 
śo bn ey  ich s t raży  s t a w a ł y  się ciężarem na

Eosadzie tak poprzecmaney ,  i: często potrze- 
a  b y ł o  r o z w i ą z y w a ć  b a t a l i i o n y ,  *dla u t w o ­

rzenia z nich r o z sy p a ny ch  linii.  W sz ys t k ie  
te. po wo zy  mi a ły ,  p o c z ą w s z y  od U s z a c z y ,  
wyprzed zać  dalsze poruszenia korpusu. L e c z  
nad wszelki  dom ysł  nie osadzono w ię c ćy  te­
go miasta i zburzono most  t a m t e y s z y , przez 
co ten transport w p a d ł  w  ręce n ieprzyjacie­
low i ,  k tór y  się b y ł  rzuci ł  niespodzianie na 
gościnieę U s z a  c k i. Kapitan  W e i s s h a u p t  
broni ł  się sw oią  bateryą dnia 24go do go- 
dżiny 2giey po południu ,  l ecz nakoniec mu­
siał  się poddać.  —  Dnia  24go uderzy ł  Jene- 
T«ł Bossyyskj  S t e n g e l  na czaty  nasze pod 
B  o b i n i c z a  rai  i odparł  ie.—  P ułk ow nik  7go 
pułku strzelców konnych  St. G e r m a i n  bar­
dzo »ję popisał ,  lecz został  ciężko ranionym. 
Przednia straż z iożoua z br ygady  Jen. C o r ­
b i n e a u  i 7go B a w a rs ki eg o  ł a no w eg o  p u ł ­
ku pieszego, cofnęła się zw o l n a  na g łó w n ą  
posadę pod G u b i i c z a m i .  U d e r zy ł  na nią 
nieprzyjaciel  o jŁey  godzinie w wieczór ,  h tz  
Z O o t a l  ogniem d z i a ło w y m  odparty  ; i ednakże 
m estosown a przemagaiąca  s i ł a  onegoż skło-
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ni ła  D o w o d z c ę  do cofnieui.a się w  nory  o 
3 r tey  godzinie przez Z i v o n i ę  do W  o r o - 
nu;  iecz g d y  D o w o d z c a  odebrał  rozkaz,  a b y  
zas łania ł  gościniec,wiodący do W i l n a ,  p r z e ­
to  r usz y ł  dnia 23. do P o w i e l m y ,  i p o  od­
byciu bardzo p r z y k r e j  drogi,  stąnął  dnia 30. 
Paźdz iernika w  D a n i 1 o w  i c a c h. ‘ —  Strata,  
k t ór a  Królewsko  - Bawarski  ruchom y  korpus 
av dniach tych uc ierpia ł ,  składa się z,3 Offi- 
eerów i l j t u  żo łnierzy  w  zabi tych (tu  nastę- 
p uią nazwiska Officerów) , i z tątu Officerów 
tudz ież 126 źołnierźy ranionych ( nastypuiq 
Znowu nazwiska Officerów, z których 4 dostaio 
się w niewola). P u łk o w n ik  pułku artyleryi  
Baron C o l o n  g e ,  k tóry  dla odzyskania sił 
po ranie odebraney dnia 18. Sierpnia i po 
róż ny ch  innych ucierpianych trudach po wr a­
ca ł  do B a w a ry ! ,  zo sta ł  dnia 18. Października 
m iedzy  R u d n i a  i W e t r ą  przez ko za k ó w  
p o y m a n y m ;  P u łk o w n ik  sztabu jeneralnego 
Ba ro n C o m e a u ,  któremu dnia i8go Sier­
pnia  kula nogę s t r za sk a ła ,  tudzież M ajor  
batał i ionu furmanki  D o u m e ,  któremu dnia 

Października nogę postrzeloną a m p u t o w a ­
no , musieli w r a z  z innymi ranionymi  lub 
chorymi OfFicerami, których powieźć nie b y ­
ło m o ż n a ,  zostać się w P o ł o c k u .  Za pa ko ­
w a n y c h  na wozie  ka ss ow ym  22 c h o r ą g w i , 
które,  ieżelz ich ieszcze nie dościgniono, w p a ­
dły  w ręce nieprzyjacielowi,  nie mogą bydź  
brane za zdobyte  znaki  z w y c i ę s t w a ,  gdy ż  
ani ich broniono, ani też w potyczce nie z a ­
brano. T o ż  samo ma się rozumieć o 4 i2to- 
fu n to w y c h  dz ia łach ,  2 ymiofuntowych  h a u ­
bicach.  Zostawione w o k o ł o  P l i s s y  zak ła ­
dy  broni i ammunicy i ,  zosta ły  przed nadey- 
sciem nieprzyiaciela p o  na y w i ęk s ze y  części ' 
spa lone  lub  zniszczone.

N ay no ws ze  doniesienia przysłane do 
W i e d n i a  od IFeldmarszałka Xcia  S c h w n r -  
Z e n b e r g a ,  D o w o d z c y  C.  K.  korpusu po- 
s i i k o w e g o ,  dochodzą do d. 7. L is topada:

Po zwiedz ioney przez A  u st ry a ckb- S a s k i 
p o łą c z o n y  korpus szczęśliw e j  potyczce w dniu 
*9 tym Paźdz iernika  pociągnął  Xżę S c h w a r -  
2 en b e r g  z woysktem nad B u g ,  zayrnuiąc 
s tanowisko między S k r z y  s z e  i v e m  i L o ­
ż a m i ,  a b y  po nadciągnien-iu oczekiwanych 
Pos i łków działać zno wu zaczepnie i zbl iżyć  
się ile możności  do naykorz ystn ie js ze go  prze- 
cf iodowego punl t u pod D r o h i c z y n e m .  ■—  
W o y s k o  będąc znużone rozliczhetni obrotami,

czynionemi  dla zaslonienia Xięstwa W a r ­
s z a w s k i e g o ,  tudzież przez odbycie natę­
żonego c iągnienia,  pozostało w  p o w y żs ze m  
stan.owisku aż  do d. 28. Paźdz iernika ,  w  
którym Austryackie  i Francuzkie  posiłki na­
desz ły ;  o trzymano oraz pew na wiadomość 
o nadciąganiu w o y s k a  nieprzyjacielskiego 
z  B r z e ś c i a ,  W y s o k i c h  L i t e w s k i c h  i 
S n i a  t y  c z  w  okolice P r u z a n y i  S er  e c h  o- 
yva.  Xiążę Feldmarszałek rozkaza ł  więc 
przeprawić się woysku  d. 2pgo i 3 ego za  B u k  
pod W  a s y  l e w e m  i M o g i e l n ą ,  i stanać 
odbozetn przed D r o h i c z y n e m .  —  Dnia  
3 i g o  posunęło się w o y s k o  aż do S i e m i a ­
t y c z .  —  Przednia straż spotka ła pod W y .  
s o k i e m i  L i t e w s k i e m i  mocne o d d z i a ły  
iaz dy  nieprzyiacielskiey, które się chc ia ły  
utrzymać w  tem mieyscu.  — ' Jenera ł -Major  
F r e l i c h  postanowi ł  zatem w z m o c n i ć  C. K. 
przednia straż ąma szwadronami huzarów 
B l a  n k e ns t e i  n a , będącemi pod Majorem 
St. Q u i n t i n .  W o y s k o  to uderzyło nazajutrz 
pod L u n i n j ą  na nieprzyiaciela,  który się 
w  pobl iskości , za  iednem wzgórzem z 1300 
kozakami * ułanami u s z y k o w a ł a  —  Major 
St. Q u i n t i n  bił się z przemagaiącym w 
l iczbie nieprzyjacielem przez kilka g o d z i n , 
póki  nakoniec ku południowi  za pomocą  
nadesłanych sobie pos i łków zupełnie go nie 
odparł .  T e g o ż  samego dnia posunął się 
Xiążę S c h w a r z e n b e r g  do B o ć k ó w  1 
K l e s z e c i e l a  chcąc rączo ścigać nieprzyia­
c iela,  który pociągnął  ku S ł o n i  m ó w i .  —  
Stosownie do tych poruszeń w o y s k a ,  postę­
po wa ł  z boku Jenerał Major Baron F r e l i c h ,  
W C z e r e m c e  uznał  ón potrzebę zos tawić  
ieden szwadron huzarów B ł a n k en s t e  i n a 
i L i c h t e n s t e i n a  na tylney  straży,  z -kto­
rem ż ł ą c z y ł  się podiazd Król .  Saskiego M a ­
jora S e i d l i t z .  —  Na d w a  cugi h uza rów  
L i c h  t e n  s t e i n  a ,  składające straż t y l n ą ,  - 
uderzyło wkrótce z zap a lc zy wo śc ią  400 Ko­
za kó w i tyleż woyska  odwodowego.  Broniły 
się one tak walecznie  i tak  długo przec iw 
całemu temu nieprzyjacielskiemu ro lowi ,  pó ­
ki im Rotmistrz Hrabia B e l l e r o U p p  z dru- 
gietni dwo ma cugami huzarów L i c h t e n s  t e i ­
n a ,  a Major  S e i d l i t z  z y o m a  butanami 
Saskietni na pomoc nie pr zysz l i ,  i ouychże  
z nieprzyiacieUkiey przemocy szczęśliwie nie 
wydobyl i .  — . Major S ei d I i t z  został  pod­
czas tego ataku zastrzelonym przez jednego 
S t r z e l c a  nieprzyjacielskiego ; ułani iego rozją­
trzeni dot k l iwą  stratą o n e g c ż ,  pomścil i  się



śmierci walecznego D o w o d z c y  sw oi  ego. i po­
ł ą c z y w s z y  się pod wo d zą  Rotmistrza E r z t e l  
i z huzarami  L  i ch  t e n s t ei  n a ścigali  oni 
ko  z a  ko w przez ćwierć mil i ,  ubili  ich m n ó ­
stwo,  a «7tu poymal i .  —  Dnia 2. b. m. po­
sunęło sic w o y sk o  do B i e l s k a  i O r l i ;  dnia 
400" przeprawi ło się przez N a r e w  pod P ł o ­
s i c a m i  i N a r e w k ą  i o bo zo wa ło  dnia 5go 
pod  W a l  i l a  m i  i " R u d n i ą .  Dnia ógo stał 
korpus Aust rya cki  pod P r z e s t o w i c a m i , 
a Saski  pod S w i s  t o c z ą .  Dom 7go przenie­
siono g łó wn a k w a  terę do P r z e s t a w i ć ' ;  
w o y s k o  ko c zo w a ł o  miedzy S z y  d ł  o w i c a  m i 
i M ś c i b o w e m ,  a czat y  iego stały pod 
R o s s ą .  Mia ł o  ono pociągnąć nazajutrz do 
W  o ł k o  w y  s k dla 
k t ó r y  ( i ak s łych ać )  wz ią ł  s w o y  
przez S ł o n  i m  do N i e ś w i e ż a .

ścigania n ieprzyiac; t la ,sla 
kierunek

Obie G a ze ty  W a r s z a w s k i e  pod d. 24go 
L i s t o p a d a ,  donoszą co następuie:

W o y s k o  A u s t r y a c k i e  i S a s k i e  
wzmocnione  dwudziestu tysiącami f r a n c u ­
z ó w ,  o tr zy m a ło  nowe korzyści  nad woyskiein 
M o s k i e w  s k  i ó rn p r z y b y łe m  z W o ł y n i a .

—  Jen. C z y c z a g ó w  postępuiąc ku S ł o n i -  
m o w i  ścigany b y ł  przez woy sko  sprzymie­
r z o n e ,  lecz Jen. M o s k i e w s k i  S a c k i n  
z korpusem 25000 , k tóry  b y ł  pozostał  w 
B r z e ś c i u  i K o b r y  n i u  dla zasłonienia 
W o ł y n i a ;  szedł  za woyskiem sprzymierzo- 
nem.

Dnia 13. b, m. przednia straż M o s k i e ­
w s k a ,  została z łamana i wz ięto  n ieprzyja­
c ielowi  500 niewolnika.  —  i6go Jenerał  kotn- 
menderuiący R e g n i e r  uderzył  na W  o ł k o -  
w y  s k  , który by ł  zd o b y ty  bagnetem w  ręku 
przez brygadę F r a n c u z k ą ;  nieprzyiaciel  
utracił  tam goo w za b i t y c h ,  a 400 w ni ew ol ­
nikach.

Korpus A u s t r y a c k i  oddzielony  przez 
Xięcia S c h w  a r z en b er  g a,  p r z y b y ł  i6g'ow 
wieczór  w t y ł  nieprzyjaciela  j zabra ł  mu 
prawie  wszystk ie  b a g a ż e ,  lazaret  p o ł o w y ,  
wiele  w o ż ó w ,  i amtr.unicyi,  oraz 500 niewol­
nika.

Dnia  17. i 18. nieprzyiaciel  b y ł  ciągle 
szarpany  w s w y m  cofaniu sie. Straci ł  w ro­
zm ai tyc h  rosprawach n a y m n i ey  5000 ludzi 
w  za bi ty ch ,  ranionych  i niewolnikach,  —  Je- 
nerał  S a c k i n  zdaie się u c h o d z i ć  na W o ł y ń  
i iest ż y w o  śc igany  przez Jen. R e g n i e r .
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 24. do 27,  Listopada  1812.

i i
Czas po­

strzeżenia
Barom etr. Ciepłom ierz

Reaum ura.
W ilgocią  i 

m ierz, j
Kierunek W ia­

trów.

-------------- race;-: t - - *
Odmiany / 

powietrza.

~wlćh. Słońc. 25> 4, 7- — 2, 8. 89, 7i- Z . średni pochmurno
24 2, po połud. 28, 4, 1. !— 0, 8- 86 , 4 7. Po. Z . Z . słaby pochm urra,

10. w nocy 28, 5> 7- — 1, 8- 90, 95-1 Z. słaby pochmurno.

W sch. Słońc. 28, 4, 11. —  2, 7- 93• 23. Po. Po. W. słaby pochm urno.
25 2. po połud. 28, 4 , 0. —  0, 5- 86, 47. Po. Po. W . słaby tasno.

| x 0. w nocy , 28, 3, 4- •— 1 . 6. 90, 1 9 . | Po. Po. W. średni chmury.

W sch.Słońc. 28, 3 , 1. —• 3 j 2, 93 , 5 2- Po. Po. W. słaby iasrio, m gła.
26 a.popołud. 28, 3 , 1. t  D 8. 85. 23. Po. Po. W. słaby \ p o d m ia n ■ m gła.

10. w nocy 28, 2, u . t  D 4 - 89, 14. Po. P o l Z . sła b y \ pochmurno.

W sch. Słońc. 28, 1, n . t  1, 4- 90, 76. Po. Z . słaby i chmury.
27 2. po połud. 28, 1, 1 1 . + D 4 - 84, 66. , Z . średni 1 chm ury.

10 .w  nocy. 28, 3, 6. + 0, 3 - 84, 85- | Z . średni | chrn. w nocy snióg


